l! 


+ Åre n 


lej. 


ra), 


» Nr. 327. 


Biwro Redakcji „Dziennika 
liczba 6 i 7. 


Polskiego", 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zł. — półrocznie 
9 zł. — kwartalnie 4 zł. 50 ct. — miesięczuie 1 zł. 
50 ci, za przesyłkę do domu dopłaca się 20 centów 


malesięcznie. . 3 
Z przesyłką pocztową w państwie austriackiem, rocznie 
A sł. — półrocznie 123 zł. — kwartslnie 6 sł. — 


miesięcznie 2 zł. 


% przesyłką pocztową za granicę do całych Niamise rocznie 
50 marek — kwartalnie 12 marek 40 sr. gr. -- do 
Francji, Anglji, Włoch i Szwsjcarji rocznie 5C 


franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosziuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca 
Telefon Redakcji 17L 


Kandydatura rabina dr. Blocha. 


Lwów 23. listopada. 

Nazwisko rabina Blocha należy do najpo- 
pularniejszych w Austrji — naturalnie w ujo- 
mnym sensie. Od czasu bowiem jak wszedł — 
dzięki poparciu rozfanatyzownaych tłumów cie- 
mnego żydostwa. - do rady państwa. wiedeń- 
skie pisma antisemickie, i polityczne i humory 
styczne, obrały go były sobie za typową figurę 
„żyda polskiego“, która to nomenklatura ozna- 
cza we Wiedniu wszystko raczej, aniżeli cokol 
wiok dodatniego sądu o naszych współobywate- 
lach mojżeszowego wyznania... Przezwisko to 
ściągnął na siebie rabin Bloch ustawicznem wywle- 
kaniem w izbie sporów pseudo teologicznych ina- 
miętnymtonem polemiki, jaką wiódł zcałym świa- 
tem nieżydowskim w swem perjodycznem wydawni- 
ctwie wiedeńskiem (tytuł tegoż wypadł nam z 
pamięci). Ponadto w bieżącej kadencji rady 
państwa niezliczone razy atakowano nie bez 
podstaw legalność jego wyboru—lecz do we 
ryfikaeji tegoż z przyczyn istotnie zagadkowych 
do tej pory jakoś nie przyszło wcale. Wreszcie 
niedawno temu — ku zdumieniu powszechnemu 
— dr. Bloch złożył mandat. Złośliwi twierdzą, 
że złożył go dlatego, iż dłużej już nie było mo- 
żliwą rzeczą temporyzowanie sprawy wery 
fikacji jego wyboru. Tak czy siak, złożył go 
widocznie po to, aby w tej chwili ponownie 
postawić swoją kandydaturę w tym samym o- 
kręgu miejskim _ Kołomyja-Sniatyn-Buczacz. 
Widocznie liczy on na jeszcze żarliwsze popar- 
cie mas ortodoksalnych w rzeczonym okręgu, a- 
niżeli to się działo przed czterema laty. Przybył 
mu zresztą obecnie sprzymierzeniec w obozie t. 
sw. Sjonistów, czyli „narodowców* żydowskich, 
którsy nawet wydali siarczystą odezwę w inte- 
resie kandydatury dr. Blocha. Oto, co Opowia- 
dają wtajemniczeni, jak pan eksrabin florisdorf- 
ski przyszedł do protekcji Sjonistów. 44 

Niedawno temu bawił on we Lwowie i 
sprosił na naradę przedniejszych członków stron- 
nictwa sjońskiego, menerów kahałowych i i- 
zraeliekiego towarzytwa politycznego. Dyskusja 
była bardzo ożywioną. Wśród niej rabin lwow- 
ski dr. Caro zaklinał na wszystkie Świętości 
Sjonistów, aby dopomagali dr. Blochowi do od- 
parowania „policzka, jaki zadali narodowi ży- 
dowskiemu ci, którzy czynili w Kole polskiem 
starania, aby wyrsucić z Koła dr. Blocha, jako 
żyda”. Na zapytanie jednego z obecnych Sjoni- 
stów, czy w razie ponownego wyboru, wstą- 
piłby do Koła polskiego, czy toż zosta- 
wiłby sobie zupełną swobodę działania, nie krę- 
powaną żadnym regulaminem klubowym ? odpo 
wiedział Bloch wymijająco, że w tej chwili nie 
może nic stanowczego orzec i że ponowne wstą- 
pienie, albo niewstąpienie jego do Koła, zsle- 
żnem będzie od wielu względów, o których 
nie chce na razie wspominać. Pomimo to zako- 
munikowano dr. Blochowi, że stronnictwo Sjo- 
nistów chociaż polityki jego nie uważa za po- 
żyteczną dla ogólnych interesów żydostwa, u- 
chwaliło wydać do wyborców żydowskich o- 
dezwę, — polecającą Blocha jedynie w tym 


celu, — aby wyborem żyda zademonstrować 
przeciw tryumfującym antisemitom _ wiedeń- 
skim, — Natomiast ostro natarł na dr. Blocha 


reprezentant Towarzystwa politycznego Grii n- 
berg, który oświadczył się jak najkatego- 
ryczniej przeciw kandydaturze dr. 
Blocha, odmówił mu wręcz wszelkiego popar- 
cia, a działalność jego poddał surowej krytyce. 
Wszystko, cokolwiek były poseł kołomyjski zdzia- 
łał dotąd na arenie publicznej, skierow ane 
było wyłącznie do jego własnego in- 
te reBu. Żydzi na całym Świecie 84 już dosta- 
tecznie okmieszeni, a dr. Bloch postępowaniem 
swojem ośmiesza ich jeszcze bardziej. 
Specjalnością jego jest hałaśliwa, a przytem bes- 
płodna polemika z antisomityzmem, jątrząca tylko 
namiętności przeciwników. Bloch starał się bro- 
nić, lecz to mu się wcale nie udało. 

W jakim tonie, wprost wyzywającym, & na: 
wet obrażającym nasze społeczeństwo, zredago- 
waną została wspomniana odezwa  Sjonistów 
gwoli popierania Blocha, wystarczy przytoczyć 
z niej parę ustępów. „Potępiamy stanowczo — 
powiadają tedy „narodowcy“ żydowscy na wstę- 
ie —. iż dr, Bloch będąc wyłącznie repre- 
sontantem żydów gajicyjskich, zasiadał w kle- 
rykalnem i szlacheckiem Kole pol- 
gkiem, które krępowało go na każdym kroku 
w cbronie interesów narodu żydowskiego.“ 

Nieco dalej taki ustęp: 

„Zaprawdę! Z żadnym innym posłem, z ża- 
dnym innym narodem nie ośmielonoby się podo- 
bnie postąpić, jak z nami! Księciu Liechtenstei- 
nowi nie podoba się poseł żydowski, p. Zaleski 
wskutek tego' nakazuje drwi Blochowi, jakby 
swemu podwładnemu, by złożył mandat P. Za 
leski, prozes Koła polskiego, tego Koła, które 
część swych mandatów zawdzięcza żydom, wy- 
rzuca z parlamentu jedynogo(?!) posła żydowskiego 
i to dla przypodobania się księciu antysemicie | 
Wyborcy żydowscy! W imię naszej godności 
narodowej odzywamy się do was! Nicch wasze 
głosowanie będzie donośnym wyrazem protestu 
przeciw tej zniewadze | Pokażcie Liechtenstei- 
nom, Zaleskim i całemu Kołu polskiemu, że po- 
seł wasz tylko z waszej woli, a nie z łaski 
Koła zasiada w parlamencie!“ 

A punktem kulminacyjnym odezwy są na 
stępujące słowa: . 

„Dra Blocha zaś wzywamy kategorycznie, 
by nie poniżał imienia żydowskie- 
go wstąpieniem do Koła polskiego, 
do tego Koła, gdzie miejsce tylko dla ka- 
rjerowiczów żydowskich, dbałych o 
zaspokojenie własnej ambicji, ale nie dla posła 
żydowskiego, który chce być prawdziwym i 
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energicznym orędownikiem uciskanego swego 
narodu. Dla takiego posła miejsce — nie w tym, 
lub owym kiabie, aie w pełnej izbie posłów.“ 

Czyż do toj odezwy potrzeba jakichkolwiek 
komentarzy zè strony polskiej? Czy warto 
zaprawdę polemizować z takiemi poglądami ?. 
Stanowczo — nie! 

Knatrkandydaten rabina Blocha, jest dr. 
Maksymiljan Trachtenberg, adwokat i 
wiceburmistrz Kołomyi, którego kandydaturę 
komitet centralny przyjął do swej 
wiadomości, a którego popiera nietylko ro- 
zanmna i patrjotyczna część naszych żydów, 
lecz także ogół chrześcjański. Ciekawiśmy, czy 
tłumy fanatyków chalatowych po raz trzeci od- 
niosą zwycięstwo choćby tylko nad zdrowym 
zmysłem politycznym. Bo przecież p. Bloch po- 
prostu nie byłby w stanie bronić skutecznie w 
parlamencie interesów, choćby samego 
jenożydowstwa w Galicji! 


Jeszcze sprawa szląska. 


Kolońska Volkszeitung otrzymała od „długo- 
letniego członka frakcji centrum,* Niemea uwa- 
gi, które jej zdaniem przyczynić się mogą do 
wyjaśnienia zajść, jakie miały miejsce na Górnym 
Szląsku podczas ostatnich wyborów do parla- 
mentu i do sejmu. 

Przedstawienie rzeczy na wstępie jest po 

części mylne: uznając najzupełniej zasługi barona 
Huenego, nie możemy przecie przyznać, iż zwy- 
cięstwo jego w okręgu prudnieko niemodlińskim 
przypisać należy wyłącznie urokowi jego 
imienia; p. Strzoda zrzekł się z góry kandyda- 
tury, Katolik nie zalecał p Strzody ani słówkiem, 
więc też, zdaniem naszem nic dziwnego, iż ten 
ostatni otrzymał tylko 31 gł. Zresztą korespon- 
dent Köln. Volksztg. sam podnosi fakt, iż wybora 
dokonali wyborcy wybrani w r. 1898, a nadto 
stwierdza, że ewentualny wybór p. Strzody nie 
oznaczałby wcale porażki centrum: oto istny 
powód zwycięstwa barona Huenego. 
_ Nie rozumiemy także, ex re czego opowiada 
korespondent o jakiemś zebraniu z r. 1872, na 
którem zaprotestowało kilku chłopów przeciwko 
nazwie „Polaka“, którą apostrofował ich jakiś 
poseł centrowy. Ma to być dowodem, że Szlą- 
zacy nie są Polakami. 

Następne wywody są trafae pod niejednym 
względem, ale także bardzo znamienne. Za prze- 
wrót w stosunkach szląskich korespondent nie 
składa winy na ; rasę polską, lecz zupełnie słu- 
sznie na „rząd z jego nieszczęsną walką kulturną 
i nieszczęsną polityką szkolną, która zdąża do 
usunięcia języka ojczystego z nauki religji i 
spiewu kościelnego*. — „Dopiero skutkiem walki 
kulturnej nauczył się Górnoszlązak  identyfiko- 
wać ataki na jego język z atakami na jego 
religję. 

Gdyby nie wywoływano walki kulturnej, 
ukszattowałyby się inaczej stosunki pod wzglę- 
dem językowym na łórnym Szlązkn. Błędy 
rządu nie dadzą się już naprawić, jednakże — 
a dziwnie to się słyszy w ustach członka cen- 
trum — tryumf Polaków, którzy uważają już 
Górny Szlązk za swą domenę, jest przedwcze- 
sny, a centrum nie straciło mie zgoła, jeżeli 
tylko działać będzie spokojniegi z rozwagą Wy- 
bór adwokata Radwańskiego jest tylko wska- 
zówką, że przywódzey ceutrowi winni uwzglę- 
dniać lokalne interesa i usposobienie ludności. 
Baron Huene był nieodpowiednim kandydatem 
na okręg pszczyńsko-rybnicki, gdzie wszyscy 
włościanie i dzierżawcy są uprzedzeni do szla- 
chty i właścicieli ziemskich. Korespondent pod- 
nosi w dalszym ciągu z naciskiem, że przecież 
posłowie Mueller i Conrad nie rozumieli po pol- 
sku, a mimo to zyskali większość głosów. Pan 
Radwański został wybrany nie dla tego, że 
jest „Polakiem“, lecz dla tego, że pochodzeniem 
swojem jest biiski ludności. P. Strzoda pobił p. 
Delocha nie dla tego, że umie po polsku, lecz 
dla tego, że był przeciwnikiem projektów woj- 
skowych i małym gospodarzem. Korespondent 
kończy wyznaniem, iż usiłowane wyparcie po- 
pularnego majora Szmuli z okręgu bytomskiego 
było błędem, a błąd ten uniewinnia tem, „iż 
przywódzcy nia mieli dosyć czasu, by wszędzie 
poznać usposobienie ludności“. 

Tyle korespondent Kólnische Zeitung. 

Z naszej strony niechaj nam będzie 
nadmienić, że takie korespondencje 
letnich członków centrum“ wcale a wcale nie 
ułatwią  przywódzcom  centrowym „poznania 
usposobiema* ludności górnoszlązkiej. Autor tej 
niefortannej korespondencji zdaje się być zwo- 
lennikiem „łagodnej i powolnej* germanizacji, 
a przeciwko takim politykom musimy, nie 
cheąc sprzeniewierzyć się naszym zasadom ka- 
tolickim, stanąć frontem. Bardzo wydaje nam 


wolno 
„długo- 


się także wątpliwem, czy „długoletm członek 
centrum“ zdradził wielki rozum polityczny, 
wpisując nieznajomość języka polskiego na 


credit kandydatów centrowych. My wiemy bar- 
dzo dobrze, że prócz kwestji narodowościowej 
wpływa na decyzję wyborców górnoszlązkich 
kwestja ekonomiczna i socjalna, ałe uważamy 
za rzecz „wielce niezbezpieczną i szkodliwą 
lekceważenie pierwszej, a podnoszenie wyłącznie 
dwóch ostatnich. W interesie przedewszystkiem 
koscioła wypada uznać  Szlązaków za to, 
czem są i za co sami się wydają t. j. Polakamı, 
nie imaginować sobie, jakoby Polacy zamyślali 
rugować centram ze Szlązka, pogodzić się z 
myślą, że tak jak obecnie pp. Szmula, Strzoda i 
Radwański, tak i w przyssłości i inni Polacy 
wcale w łonie stronnictwa centrum zawadzać 
nie będą. Charakteru niemieckiego frakcji cen- 
trum w niczem to nie nadwervęży, bo  stronnie- 
two to katolickie tylko w okręgach niemieckich 


może być niemieckiem, a dążności niwela- 
cyjnych i eksterminacyjnych nie ma i mieć nie 
powinno. 

Kölnische Volksztg. cenimy jako pismo po- 
ważne i szczerze katolickie ; bolałoby więc nas 
tem mocniej, gdyby „długoletnim członkom cen- 
traum“ szlązkiego, który to odłam wielkiego 
stronnictwa nie jest zupełnie wolay od tenden: 
cyj germanizacyjnych, udało się sprowadzić na- 
szą szanowną koleżankę kolońską na bezdroża i 
skrzywić jej zdrowy i bezparcjalny sąd o epra- 
wach polskich. Pierwszym zak warunkiem 
uczciwej i przedmiotowej dyskusji w tych 
sprawach, to liczenie się z faktem, że Szlązacy 
są Polakami ! (Hur. Pozn.) 


meine | 


Korespondencje. 
Londyn, 19. listopada. 


(Opinja publiczna angielska o sojuszu z Rosją). 

Zbyt żywemi były obawy, że wojna z Tur- 
cją nie jest do uniknięcia, ażeby mowa lorda 
Salisbury'ego, pomimo swego uspokajającego 
wpływu, była rozwiała wszystkie chmury, za- 
ciemniające widnokrąg. To, co wiemy dzisiaj, 
iż wszystkie sześć wielkich mocarstw działa 
wspólnie, jest, jak ktoś sprawiedliwie powiedział. 
prawdą, ale tylko na dzień dzisiejszy. A co bę- 
dzie jutro? Jak długo potrwa owa wspólna 
akcja i dotąd pójdzie? O:o pytania, które nie 
przestają dręczyć umysłów świata politycznego. 

Wobec tego nie dziw, iż wielu ludzi maj- 
poważniejszych rozbiera kwestję ewentualnych 
aljansów Anglji; bądź z Rosją i Francją, bądź 
z trójprzymierzem. To ostatuie jest tu niepopu- 
larne; niepopularną też, ale z innych powodów, 
jest Francja. Rzecz dziwna na pozór, ale nieza- 
przeczona: jedynym popularnym sojusznikiem 
jest w chwili obecn:j — Rosja. 

Kierunck tej opinji publicznej coraz staje 
się wydatniejszy. Aby objaśnić, na jakich pod- 
walinach sąd ten spoczywa, pozwolę scbie, nie 
wyrażając żadnej opinji osobistej, streścić zapa- 
trywania, wyrażone w tegomiesięcznych przeglą- 
dach. Dwa wystarczą. Pierwszy pogląd, wyra- 
żony w Contemp. Rev. ma za autora E. JJ. 
Dillona. Pisał on w ostatnich 10 latach różne 
studja o Rosji, zazwyczaj nieprzychylne. Że obe- 
enie zdanie zmienił, nie byłoby to rzeczą dziwną, 
ani nową. Ale czytelnicy zrozumieją znaczenie 
jego opinji, gdy im powiemy, że p. Dillon (któ- 
rego nie należy mieszać z irfandzkim narodowym 
agitatorem) był często wysyłany przez miniżte- 
rjum spraw żagranicznych do poufnych misyj na 
Wschód bałkański i że jego raporta były nieraz 
punktem wyjścia akcji dyplomatycznej angiel- 
skiego rządu. Unociaż mówi teraz za samego 
siebie, lekceważonym być nie może. 

Druga opinja, także niepośledniej wagi, wy 
powiedziana została przez A. J. Wilsona, 
słynnego wydawcę /nvester's Rewiew. Jeżeli 
pierwszy odzwierciadlał opin,ę wpływowych kół 
dyplomatycznych, drugi formułuje opinję świata 
giełdowego i fioansowego: arcades ambo! Nie 
obwija on prawdy w bawełnę i mówi dosłownie, 
że idąc wraz z Rosją, można będzie otrzymać od 
niej koncesję; idąc przeciwko niej — Anglja 
jest bezsilną. Zs jedno słowo Rosji azjatycoy są- 
siedzi Indyj grozić będą ich kresom 1 akcja 
Anglii będzie paraiiżowana koniecznością obrony 
tej posiadłości. Skoro jest zapóźno obronić rozpa- 
dającą się Turcję skoro z natury rzeczy, geo- 
graficznego i politycznego położenia, lwia część 
jej spuścizay dostać się musi koniecznie Rosji, 
nie trzeba tracić mł i czasu na bezużyteczny 
opór, ale śmiało, odważnie, dać Rosji wszelkie 
prawo uregulowania tej spuścizny Swym intere- 
som gwoli, wszelako samo się przez się rozumie, 
z uwzględnieniem interesów 1 potrzeb Anglii. 

Wiemy z dawniejszych artykułów p. Wil- 
sona, że okupacja stała i legalna Egiptu, zawsze 
mu się zdawała konieczną. Pisywał także o zro- 
bieniu z Konstantynopola wolnego, neutralnego 
miasta. Ubecuie nie mówi już o tem. Ażalby 
uważał, że już minęła ku temu pora? 


Autor zaczyna od uznania, że opinja w An- 
glii, zrozumiawszy wagę, jaką ma dla W. Bry- 
tanji porozumienie z Kosją, oddaje hołd jej po- 
tędze, jej powodzeniu w działaniu pośród świata 
muzułmańskiego i barbarzyńskiego 1 twierdzi, że 
jeżeli Anglja nie znajdzie podstawy do zbhżenia 
się i porozumienia z Rosją, popełni błąd, który 
w przyszłości gorżko odpokutuje. Wyrzuca da: 
wniejszemu rządowi, 1ż zaniedbał zużytkować 
okoliczności, które sprzyjały przy zmianie tronu 
w Rosji. Byłoby naiwnością mie do darowania 
sądzić, że Rosja da się raz jeszcze odegnać 
z bałkańskiego Wschodu. Stambuł jest, zdaniem 
Dillona, w ręku Rosji 1 statystyczne dane stwier- 
dzają siłę jej polityczną. Ponieważ posiada abso- 
łutne współdziałanie Francj, chwila, w której 
Rosja postawi swą stopę na tnreekich ziemiach 
i granica, na której się zatrzyma, zależą zupeł- 
nie i jedynie od jej własnej woli. 

W takım stanie rzeczy leży w interesie 
Anglji, aby szczerze i otwarcie porozumieć się 
z Kosją, co jest tem łatwiejsze, 1ż interesa tych 
dwóch mocarstw nie krzyżują się na żadnym 
punkcie. Łatwo pojąć, że autor widzi w tem po- 
rozumieniu możność materjalnej . kompensaty dia 
W. Brytanji. Kończące swój przegląd  międzyna- 
rodowych stosunków swego kraju, radz: mu 
autor najprzód, ażeby wprowadził do swej akcji 
dyplomatycznej ciągłość, ażeby ją wyniósł po- 
nad ducha stronniczego, a dalej — ażeby nie 
przestawał wzmacniać swej foty, tylko silni 
z silnymi dać sobie mogą radę. 

Z tych i innych głosów wpływowych jeden 
sumaryczny da się wyciągnąć wniosek: Opinja 
angielska zdała sobie sprawę, że nie może wy- 
przeć Rosji z bałkańskiego Wschodu, że skoro 
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wychodzi codziennie niewyżączając niedziel i świat o godzinie 8 rano. 


EGEZ ON 


wojna z nią ani 
sprzymierzeńców, nie pozostale przeto, jak droga | 
ugody dobrowolnej. 
dumnego i hardego — przeciwnie... Ale, saprze- 
czyć Bię nia da, że zdanie to jest nacechowane 
rozumem wysoce praktycznym. 


$ 


kładania 
zarządu Towarzystwa, aby w miejskiem muzeum | 
we Lwowie utworzyć dział okazów towarowych, 


pożądana, ani możliwa bz 


Niema w tem zdaniu nie 


Polskie Towarzystwo handlowo- 


geograficzne, 


Lwów 24. listopada. 

IL. 
Sekcja muzealna pracuje w kierunku za- 
muzeów prowincjonalnych. Starania 


nadających się do eksportu z Galicji, albo do 
bardziej bezpośredniego importu lub zmiany, nie 
odniosły dotąd pożądanego skutku. 

W zakresie działania sekcji handlu dowo- 
zowego pozyskało Towarzystwo członków kores- 
pondentów, którzy oświadczyli gotowość przesy- 
łania wiadomości handlowych s rozmaitych, do 
brze im znanych dziedzin handlu. 

Przez osobiste stosunki niektórych członków 
stwierdzono np. wielkie prawdopodobieństwo ko- 
rzystnego, bardziej bezpośredniego, niż dotąd 
dowozu herbaty z Londynu, mimo ceł i koss- 
tów transportu, niemniej kawy se środkowej i 
południowej Ameryki. Pobyt członków Towa- 
Tzystwa w Londynie i korespondencje stamtąd 
otrzymane nie zostawiają żadnej wątpliwości, co 
do możności ściągnięcia bardzo znacznych kapi- 
tałów tamtejszych do Galieji w kilku dziedzi- 
dzinach przedsiębiorczości handlowej, wyraźnie 
określonych. Między innemi co do dowosu rumu 
firmy  Ostachiewicza z @wadalupy — próba 
importu wykazała możliwość konkurencji skute- 
cznej z ssgranicznemi falsyfikatami. Równie do- 
brze powicuty się próby s importem północno- 
amerykańskich „konserw mięsnych, rybnych, 
sosów, zup, kompotów itp. 

Stosunkowo najwięcej w krótkim czasie 
swego istnienia zrobiło Towarzystwo w zakresie 
działania sekcji emigracyjnej. Mając bezpośre- 
dnie, dokładne wiadomości o braku bezpieczeń: 
stwa osoby i mienia naszych kolonistów w sta- 
nie brazylijskim Parana, gdzie ludność polska 
liczniejszą jest od wszystkich innych, razem 
wziętych, wniesiono podanie do ministra 
spraw zagranicznych hr. Kalnoky'ego, w którem 
wykazano dowodnie, jakich nadużyć dopuszcza- 
no się tam względem Obywateli austrjackich, 
zwłaszcza podczas zeszłorocznej wojny domowej 
i jak naglącą jest potrzeba ustanowić w stolicy 
tego stanu Kurytybie konsulat austrjacki, zamia- 
nować tamże konsulem Polaka, lub conajmniej 
kogoś, umiejącego po polsku. 
+4 Jako bardzo stosownogo na ten urząd wska- 
zano inżyniera Zaporskiego, byłego naczelnika 
rządowego parańskiej komisji kolonizacyjnej. 
Zwrócono wreszcie w podaniu uwagę na to, jak 
energicznie i skutecznie ujmowały się inne pań- 
stwa za swymi współobywatelami w Brazylji, 
daleko mniej licznymi od austrjackich. Podjęte 
w tym kierunku starania mają być niedługo po- 
myślnie załatwione. 

Licząc się z istniejącym u nas' od Bzeregu 
lat prądem wychodżczym, a pozbawionym wesel- 
kiej opieki, pragnąć uregulować go i sprowadzić 
na tory dla kraju pożyteczne, — Towarzystwo 
handlowo-geograficzne wniosło w ostatniej sesji 
znaną petycję do sejmu, na podstawie której od- 
nośna komisja sejmowa wystąpiła z wnioskami: 
1) Wydział krajowy wejdzie w rokowania z rzą- 
dem co do ewentualnego zapewnienia wychodź- 
com galicyjskim w Brazylji odpowiedniej opieki 
konsalarnej; 2) Wydział krajowy sbada, Czy i 
w jakim kierunku mogłyby być nawiązane sto- 
sunki handlowe z kolonjami polskiemi i ruskiemi 
w Ameryce z korzyścią dla przemystu krajo- 
wego? Wnioski te sejm w całości uchwalił, a 
sprawozdanie widzi w nich pierwszy oficjalny 
krok na zupełnie nowej drodze narodowej poli- 
tyki kolonjalnej, polityki, zastosowanej do na- 
szych warunków istnienia. Po raz pierwszy wy- 
powiedziana została w reprezentacji krajn za- 
sada racjonalnej opieki nad wychodźtwem, kie- 
rowania prądem emigracyjnym wedle s góry 
obmyślonego planu, oraz zorganizowania stałych 
stosunków wzajemności między krajem macierzy- 
stym a kolonjami polskiemi, przedewszystkiem 
w kierunku handlowym. „Mamy nadzieję, że 
Wydział krajowy w myśl przekazanych mu in- 
strukcyj sejmowych przystąpi bezzwłocznie do 
zbadania tej żywotnej kwestji, a jesteśmy szoze- 
rze przekonani, że rezultaty tych badań staną 
się punktem wyjścia energicznej akcji, która w 
znacznej mierze przyczyni się do rosszerzenia 
horyzontu myśli i działalności narodowej — i 
zbawienne na przyszłość wyda owoce”. © 

Z zawiązanym niedawno we Lwowie komi- 
tetem Towarzystwa św. Rafała Towarzystwo 
handlowo-geografiozne w ścisłych pozostaje sto- 
sunkach i stara się dostarczać mu potrzebnych 
wiadomości i wskazówek. Z inicjatywy Towarzy- 
stwa wysłany został, jak wiadomo, kosztem wy 
działu krajowego dr. Józef Siemiradzki do Udi- 
ne i Głenui, celem bliższego zbadania, jak wy- 
chodźcy nasi wyprawiani są z Europy na okrę- 
tach. Delegat powrócił z obfitem żniwem naby- 
tych wiadomości i wyrobionych stosunków. Ża 
pomocą biletów wolnej jazdy, udzielanych przez 
brazylijską Compania Metropolitana, uregulowa- 
no nieco morski przejazd wychodźców, objaśnio- 
no praktyki kompanij przewozowych i ajentów 
emigracyjnych, wyjednano pomoc gorliwą we 
Włoszech u OO. Salezjanów w Turynie, gdzie 
kształci się na misjonarzy znaczne grono pol- 


skiej młodzieży (fundacja ks. Augusta Czarto- 
ryskiego). 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", 
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Przedpłatą | ogłoszenia przyjmują we Lwow:e 


jedynie I wyłącznie: 
Piac Marjani 
L 61 7 w domu pana Kiselki; 


We Wiedniu: pp. Haasenstoin et Vogler, (Otto Mas:`, 
M. Dukes, H. Schalek, A Oppelik, Rudoif Mosss 
i J. Denneberg; € 
Haasonstein et Vogler i @. L. Daube ; w Hemburow 
Earoly et Liebmann ; w Paryżu: ©. Adam 32.6 
de Varenne. 

Qgłoszen przyjmuje się za opłatę 10 cantów od jednega 
wiersza drobnym drukiem 

Duaiesionia o ślubach, saręczynae 
nikaty po kronice za jeden wiersz 50 et. 

Frywatne sespondeneje 1% i nezroogja BO ct. od wiersza. 

Robne ogłosenia 1, 
i klepy ol st. od swyrazu. 


Reklamy w rubryce Nądesłnn» 30 et. sd wiersza. 


w Berlinie, Frankfurcie, Kolonn 


atit.) 
i inne prywatne komu- 


corta od wyrazu. Pomieszkania 


Towarzystwo zwróciło także uwagę na kie 
grek emigracyjny przez północne Niemcy. Zba 
ano stan polskiego wychodźtwa w Berlinie, 
Frankfurcie, Hamburgu, Bremie, Londynie i 
Antwerpji (szczególnie co do gospód i miejsc _ 
informacyjnych) i nabrano przekonania, że dłuż- '£— 
szo zatrzymanie się naszego żywiołu w Niom- 
czech jest zgubnem: nie ma tam dla niego fe 
przyszłości ani pod materjalnym, asi pod naro: cp 


dowym wzgledem. Byłoby więc pożądanem, albo BĘ 
ułatwiać mu powrót do miejsc rodzinnych, albo 7y 
dalsze posuwanie do krajów zamorskich, gdzie $* 
lepsze dla niego istnieją warunki. 
wychodźczego, towarzystwo prowadzi korespon- 
dencje z polskiemi stowarzyszeniami i wybitniej- = 
szemi osobistościami w Brazylji, zasięga dokła- b= 
dnych wiadomości i zdąża do zorganizowania ra 
(Rio de Janeiro, Santos, San Paulo, Kurytyba, = 
San Matheo), Świeżo wyczerpujące wiadomo- 
ści otrzymano o Polakach w Texas, rozesłano v=“ 
też odpowiednie memorjały do organizacji pol- Al 
Wyrazem tychże usiłowań jest podróż dyre- 
ktora towarzystwa dra Stanisława Kłobukow- 
skiego do Brazylji, który obok stosunków ek- 
sportowych z Galicji, zbadać ma polskie stosunki 
we na plantacjach i w kolonjach, oraz  osadni- 
cze w rolniczych kolonjach polskich, już utwo- GĘ 
rzonych i tworzących się ciągle. a 
W końcu sprawozdanie uważa za rzecz bar- 
cyjnych, któreby dostarczać mogły dokładnych 
i natychmiastowych wiadomości o wszelkich ta- 
ryfach i firmach całego cywilizowanego świata. 
Wydatki na nie byłyby małe w stosunku do 
taka instytucja. 
AAS = mor, poz pom 
ye 5 z 
KRONIKA. 
Pamiętajmy o fundacji 
Kościuszki. 
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Aby przyczynić się do uregulowania prądu Še% 
miejscu stosownej opieki nad emigrantamii 
skich w Ameryce północnej. 
wychodźcze wogóle, a w szczególności zarobko- £ 
dzo doniosłą utworzenie w kraju biur informa- 
niesrównanego pożytku, jakiby przynieść mogła 


imienia Tadeusza 


Djarjusz lwowski. 

Peniedziałek 25. listopada. 

Teatr hr. Skarbka: „Andrea.“ Początek © godz, 
7. wieczorem. 
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Wiadomości osobista. Kierownik tutejsze 
filji banku austro-węgierskiego dr. Jun Je leń ze 
stał powołany do zarządu centralnego do Wiednia 
Następca dotychczas jeszcze nie mianowany. 

Kaiendarz. Poniedziałek (25.): Katarzyny Pp. 
Wachid słończ o gcdzinie 7. minut 28, 
gudzinie 4 minut 7. 

Pismo dziękczynna, wystosowane przez radę 
Muzeum narodowego w Rapperswylu do rady miasta ss, 
Lwowa za wysłanie swego delegata na uroczystosć 
złożenia serca Tadeusza Kościuszki 


zaciwz 0 


w śsiątyni pa- ea 

miątek narodowych — opiewa, jak następuje: i 3 
„Do świetnej rady stołeczneg» miasta Lwowa na ~“ g 
ręce jaśnie wielmożnego prezydenta Edmunda Mo- np- 


chnackiego we Lwowie. 4 Owa 
Wielce szanowni i łaskawi panowie! W imieniu ». 


i z polecenia rady Muzeum narodowego w Rappers- == 


wyllu, mam zaszczyt przesłać wam, szanowni rodacy, 
wyrazy serdecznej wdzięczności za to, żeście postano 
wili uczestniczyć przez swego delegowanego w ur.- 
czystości przyjęcia serca Kościuszki w Muzeum rap 
perswylskiem. Przyłączenie się wasze jako reprezen- 
tantów grodn, mającego wolność wypow adania otwar- 
tego swych przekonań, do nas, co tutaj, za grani- 
cami kraju, staramy się pracować dla niego, poka- 
zało światu całemu, iż, gdy idzie o dobro Ojczyzny 
naszej i oddanie hołdu jednemu z najzacniejszych jej 
synów,- wszyscy — choć po całym Świecie rozpió- 
szeni — łączymy się razem, jako synowie zawsze 
jednej Polski, całej i nierozdzielnej. 

Złożenie u nas serca nieśmiertelnego naczelnika 
równa się powrotowi serca tego do kraju; Muzenm 
bowiem nasze legalnie jest częścią naszej Ojczyzny, 
dla której dobra i sławy wszyscy ciągle pracujemy. 
Oby jak najprędzej można było połączyć wszystkie 
części krajn naszego w jedną całość, Świetną, potę- 
żną, sprawiedliwą i ad 

Proszę przyjąć wyrazy itd. 

Kde” J. Gałęzowski, 
dyrektor Muzeum i prezes rady * 

Pismo to, odczytane na ostatniem posiedzeniu 
rady miasta Lwowa, przyjęte zostało przez członków 
rady gromkiemi oklaskami. 

w Kole literacko-artystyczn"ni odbyło się 
wczoraj nadzwyczajce walne zgromadzenie członków, 
które wskutek ustąpienia prezesa i pierwszego wice- 
prezesa, oraz z powodu choroby drugiego wicepre- 
zeza p. Anton'ego Skotniekiego, zagaił p. Liberat 
Zajączkowski. 

Z powedu wniesionej rezygnacji przez 2 człon- 
ków prezydjum, ustąpili również wszyscy  członke- 
wie wydziału. 

Po przyjęciu do wiadomości 
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czynności wydziału, odezytanego przez p. Pepło 
wskiego, postawił p. dr. Grek imieniem wydziału 
wuiosek zamianowania dr. Ludwika Kubali człon- 


kiem honorowym Wniosek ten przyjęło zgromadze- 
nie jedncgłośnie. 

Przed przystąpieniem do wyborów oświadczył 
p. Liberat Zajączkowski, iż ewentualnego wyboru na 
wiceprezesa przyjąć nie może, gdyż związany jest 
uchwałą wydziała Towarzystwa dziennikarzy polskich, 
ktory nie Życzy sobie łączenia godneści prezesa To- 
warzystwa dziennikarzy polskich, z godnością wice- 
prezesa Koła. 

Przystąpiono do wyborów. Prezesem wybrany 
został na 99 głosujących, dr. Józef Wereszczyń- 
ski 64 głosami; prof. dr. Ówikliński otrzymał 
34 głosów. 

P. Pepłowski oświadczył, że wyboru na sę= 
kretarza nie przyjmie, 
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Przystąpiono do wybou „.uupacauwun. 1 161 WSZYLI 
wiceprezesem wybrany został na 88 głosujących, dr. 
August Balasits, 50 głosami. 

Wiceprezesem II. wybrano na 87 głosujących p. 
Antoniego Skotnickiego 81 głosami. 

Wybór sekretarza przy pierwszem głosowaniu nie 
przyszedł do skutku. Na 84 głosujących otrzymali 
pp- dr. Witołd Bartoszewski 42 głosów, zatem bra- 
kło mu 1 głosu do absolutiej większości. Na p. 
Stanisława Pepłowskiego padło 39 głosów. Po ogło- 
szeniu tego rezultatu oświadczył p. Pepłowski po- 
wtórnie, że wyborn nie przyjmie. 

Przy powtórnem głosowaniu wybrany został se- 
kretarzem dr. Witołd Bartoszewski, 52 gło- 
sami, p. Pepłowski otrzymał 10 głosów. 

Do wydziału wybrani zostali pp.: Bobin Ro- 
muald, Kuczyński Franciszek, Leszczyński Broni- 
sław, Niewiadomski Stanisław, Onyszkiewicz Zdzi- 
sław, Przybylski Zygmunt, Styka Jan, Szwejkowski 
Jan, dr. Szydłowski Józef, Woleński Władysław, 
Zajączkowski Liberat. 

Wieczór wczorajszy przeszedł Lwowianom hu- 
cznie i wesoło. We wszystkich niemal ogniskach ru- 
chu towarzyskiego naszego miasta do. późnej nocy 
grzmiały mgzyki, pląsały ochoczo pary. Bawiono się 
ostatni raz przed adwentem — bo jakkolwiek trady- 
cyjna św. Katarzyna przypzda-dop'ero w poniedzia- 
łek, to jednak ze względów praktycznych wszystkie 
zebrania towarzyskie i zabawy towarzyskie ez re 
Katarzyny urządzono już wczoraj. 

Szczerze i ochoczo bawiono się w salach klubu 
pocztowego (w hotelu George'a). Zebranie było 
bardzo liczne, ale — rzecz dziwna — przeważały 
w niem panie, dziwniejsza jeszcze, że wśrod tak li- 
cznych przedstawicielek pici nadobnej wytworzyła się 
mimowołi istna rywalizacja na punkcie szykownych, 
acz skromnych toalet i prawdziwie ładnych twarzy- 
ozek. Widocznie pocztowcy mają szczęście do niewie- 
ściego rodu. Zabawę rozpoczął wieczorek humorysty- 
czny, w którym główna rola przypadła dzielnym 
amatorom — śpiewakom pp. Fontanie i Sacko- 
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Lwów, ul. Sykstusz=a 1. 6. 


jak nie mniej kapela pocztowa, 
zmordowanie podczas antraktów i później do pląsów. 
Nadto odegrali amatorowie — sami urzędnicy po- 
cztowi — z werwą i humorem komedyjkę Labiche'a 
p. t. „Nie mam czasu“. Pe wieczorku usunięto w 
sali krzesła i rozpoczęły się tany w blisko 60 par. 
Prowadził je arcydzielnie p. Saraczyński. 

Na Strzelnicey bawiono się — jak zawsze 
w tem sympatycznem towarzystwie — z taką staro- 
polską ochotą i szczerością, która od wieków zna- 
mionuje naszych mieszczan, równie dzielnych do 
tańca, jak do różańca, do kielicha, jak do korda i 
rnsznicy. Tuńczono też z fantazją i animuszem, a 
tańczono do upadłego. Par było przeszło 60, a pa- 
Wszak szlachetne córy 
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nie urządzane zabawy świetnie się udają, -ale tak 
udatnej, jak onegdajsza, dawno już i sala kasyna 
nie pamięta. Na brak ochoty. chyba nikt się nie 
skarżył, a kto jej nie miał, musiał nabrać w ciągu 
zabawy, która, nawiasem mówiąc, przeciągnęła s.ę 
do późna. 

Wśród takich nadobnych pań i panien — a 
tylko takie były na sali — zauważyliśmy wiele ta- 
kich, dla których widocznie onegdajszy wieczorek Św, 
Katarzyny był „pierwszym bałem“ — co naturalnie 
zabawie jeszcze więcej dodawało uroku. Do kadryla sta- 
nęło par 60. Tańcami kierował z wielką wprawą i 
pomysłowością p. Hołyński. 

Wreszcie bawiono się równie ochoczo i dziarsko 
w „Gwieździe”, gdzie młódź rzemieślnicza w swo- 
jem ścisłem kółkn, przy dźwiękach muzyki 80. pp. 
tańczyła prawie do dnia białego. 

Prócz tego odbywało się onegdaj wiele zabaw 
w domach prywatnych, szczególnie tam, gdzie w gro- 
nie rodziny znajdowała się jaka Katarzyna. 

Dzień onegdajszy powinien być tedy dobrym 
prognostykiem dla zbliżającego się karnawału — 
a tymczasem rozpoczynamy adwent... 

Kradzieże. Z zamkniętej komórki w domu pod 
l. 8 przy ul. św. Jura skradziono wvnegdajszej nocy , 
5 kaczek i 2 gęsi, łącznej wartości 10 zł, — W ła- j 
Źni przy ulicy Bożniczej skradziono wczoraj Jonasowi | 
Szapirze, kupcowi, kamgarnową kamizelkę wraz ze | 
srebrnym zegarkiem, wartości 16 zł. — 4 podwórza j 
domu pod l. 1 przy ulicy Farmańskiej skradzione 
onegdaj na szkodę Mojżesza Pragera wózek ręczny 
wartości około 20 zł. 

Gwałt publiczny. Przed trybunałem sądu obwo- 
dowego w Wadowicach rozpoczęła się rozpruwa karna 
przeciw 55 włościanom z kilku gmin powiatu żywie- | 
ckiego o naruszenie prawa rybołówstwa, wykonywanego 
przez dyrekcię arcyksiążęcych dóbr żywieckich w 
rzec? Sole, przez gwałtowne najście, czem oskarżeni | 
włoścanie dopuścili się zbrodni gwałtu publicznego. 

l 
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, Nadmienić należy, iż pomiędzy zarządem dóbr arcy- 


wi. Wybornie spisywał się chór klubu pocztowego. | książęcych a włościanami gmin okolicznych toczy się 


przygrywająca nie- | 


od lat wielu spór o wykonywanie prawa rybołówstwa, 
które ongi — jak świadczą liczne akta i kontrakta 


| dzierżawne — posiadał wyłącznie skarb dóbr żywie- 


ckich, a włościanom je. tylko wydzierżawiał. Przed- 
miote:n rozprawy jest sześć tłamnych i gwałtownych 
najść na brzegi Soły w celu łowienia ryb na teryto- 
rjum dóbr areyksiążęcych Rozprawa potrwa prawqo- 
podobnie cały tydzień. 


Cholera. Stan cholery w kraja w dniu 22 
listopada 1895 roku przedstawia się w sposób 
następujący : 

W powiecie borszczowskim, w Piłatkowcach, 
pozostała z dni poprzednich 1 osoba, wyzdrowiała 
1 osoba. 

W powiecie buczackim, w Pilawie, pozostała 


l_e m A W E EA KPP PYCRE DZ TTÓDCARZA A ri 


w Niżborgu Starym | 


W powiecie husiatyńskim, 
pozostały s dni poprzednich 3 osoby, wyzdrowiała 1 
osobaf pozostały nadał w leczeniu 2 osoby; w Samo- 
łuskach zachorowały 2 osoby, pozostały nadal w le- 
czeniu 2 osoby. 

W powiecie kamioneckim, w Radziechowie po- 
zostały z dni poprzednich 3, umarła 1, pozostaje 
nadal w leczeniu 2 osoby; w Sielcu Bieńkowym 
pozostały nadal w leczeniu 3 osoby. 

W powiecie trembowelskim w Brykuli nowej 
zachorowała 1, umarła 1 osoba; w Budzanowie po- 
zostają nadal w leczeniu 4 osoby; w Janowie za- 
chorowała 1, pozostaje w leczeniu 1 osoba. Razem 
pozo.tało w leczeniu z dni poprzednich 18 osób, 
zachorowało 5 osób, wyzdrowiały 3 osoby, umarły 2 
osoby, pozostaje nadal w, leczeniu 18 osób. 

Zabójstwo: W Korolówee koło Blodów kolo- 
nista Jakób Kuhn mieszkał razem ze swym teściem 
Hefnerem. Między obu panowała już od dawna nie- 
nawiść dlatego, że Hefner przepijał zwykle cały swój 
zarobek, nic nie dając na swe utrzymanie, W końcu 
przyszło wskutek tego de bójki, podczas której Kuhn 
pchnął swego teścia kilka razy nożem w plecy i 
piersi. Ciężko rannego Hefnera odwieziono do szpi- 
tala brodzkiego, gdzie on wkrótce umarł, Kuhna zaś 


aresztowano i osadzono w więzieniu. 
EKE 


Ślub. W sobotę d. 23. bm. o godz, 8. rano 
pobłogosławionym został w kościele 00. Bernardynów 
związek małżeński p. Henryka Hubla, e, i k. ka- 
pitana 15. pp, z panną Michaliną Maysenhślter. 


Wiadomości literackie trattystyczne, 

Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w poniedziałek „Andrea“, komedja w 4 aktach, 
a 6 odsłonach Wiktoryna Sardou; jutro we wtorek 
„Biedna dziewczyna”, krotochwila ze śpiewami w 6 
obrazach Lindau'a i Krenn'a. 


Ostatnie wiadomości. 
Köln. Ztg. donosi z Petersburga, że ober- 


prokurator św. synoda, Pobiedonoscew wy- 
stosował pismo do ministra spraw wewnętrznych, 


w którem stwierdza, że zespolenie krajów gra- í 


nicznych. a ratem Królestwa polskiego, z 
sercem i jądrem Rosji dokonywa się w 
sposób zadawalniejący. Nie potrzeba więc, zda- 
niem Pobiedonoscewa, obecnie w tym kierunku 
żadnych nadzwyczajnych środków administracyj- 


„nych. Pobiedonoscew kończy wnioskiem, aby 


ministerstwo spraw wewnętrznych na przyszłość 
środków tych zaniechało. Znawcy tutejszych 
stosunków — pisze petersburski korespondent 
Köln Ztg. — przywiązują do tego pisma wiel- 
kie znaczenie. podnosząc, że niepodobna przypu” 
ścić, aby Pobiedonoscew z własnego natchnienia 
pismo takie redagował. 

Nam ta cała wiadomość wydaje się mocno 


d 
j 


NH o m R a a: 
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Rada państwa. | 


W łonie secesjonistów  konserwaty- 
wnych zanosić się zdaje na pewnego rodzaju se- 
cesję. Trudno rozumieć inaczej artykuł, który 
jeden z nich nadesłał katolickiemu organowi ty- 
rolskiemu N. Tiroler Stimmen. Secesjonista ów 
pisze: „Sprawę wiedeńską uważamy za usuniętą 
z porządku dziennego izby deputowanych; nie 
damy się użyć do wybryków antisemiekich, jeśli 
gą zamierzone. Urok Luegera ucierpiał 
bardzo po sobotniem posiedzeniu izby: takiemi 
wystąpieniami nie zyskuje i nie utrzymuje się 
niczyich sympatyj. Ten wyzywający tcn wobec 
rządu, ta śmieszna zarozumiałość, ta namiętność 
wskutek .urażonej ambicji — nie! tak się nie 
broni dobrej sprawy! A eóż dopiero powiedzieć 
o wstrętnych, ukartowanych scenach awanturni- 
czych w samejże izbie? Parlament austrjacki po- 
winien być widownią zgodnej pracy, nie zaś 
sceną, na której się odgrywa komedję dla zna- 
cznej części ludności wiedeńskiej; starania, by 
takim nadużyciom na przyszłość zapobiedz, uwa- 
żamy za obowiązek rządu i wszystkich polityków 
poważnych i myślących.“ 

Jeśli zważymy, że to, co autor artykułu na- 
zywa „wstrętnemi ukartowanemi scenami“, dwa 
dni temu p. Ebenbach w Linser Volksblatt mie- 
nił „wspaniałą owacją“; że w mowie p. Luegera, 
którą ten ostatni uważał za „świetną*, kolega 
jego z secesji widzi tylko „wyzywający ton, 
śmieszną zarozumiałość i namiętność“ ; jeśli zwa- 


żymy dalej, że Linzer Volksblatt od chwili sece- ! 


sji uderza na hr. Hohenwarta, klub jego i na 
Vaterland wcale nieparlamentarnemi słowy, zaś 
autor listu w N. Tiroler Stimmen w jednym z 
poprzedzających ustępów swego pisma prosi po- 
zostałych w klubie konserwatystów o wyrozu- 
miałość, pragnie z ich strony cierpliwości i sta- 
nowiska wyczekującego, to harmonja w obozie 
secesji w dziwnem przedstawi się nam świetle, 
a niespodzianki w przeciwnym, niż dotąd, kie- 
runku nie wydają się wykluczone. 
(Tełegramy „Dziannika  Pelskłego*j, 

Wiedeń 22 Żlistopada (Z izby posłów). Dal. 
szy przebieg posiedzenia był nadspodziewanie 
spokojny, ponieważ antisemici odłożyli wszystkie 
wnioski nagłe do środy. 

Dyskusja o wydanie sądowi p. Schnei- 
dera była również mniej gwałtowną, niż się 
spodziewano. 

P. Byk przemawiał spokojnie, nie zacze- 
piając nikego i odpierając rzeczowo napa'ci 
p. Schneidera. Ten spokój był przyczyną, 


iż także pp. Schneider i Lueger wawych ' 


odpowiedziach zachowywali się s miarą i z go- 
dnością. 
Wydanie p. Schneidera sądowi za pod 


Te! 


egramy „Dziennika Polskiego." 

Berlin 23. listopada. Stan zdrowia ministra 
oświaty Bossego pogorszył się znacznie. 
Cierpienia wątroby zwiększają się z każdą 
chwilą. 

Brukssla 28. listopada. Według danych 
urzędowych uzyskali przy ostatnich wyborach 
gminnych większość katolicy w 1900, liberalni 
w 700, socjaliści w 45 gminach. 

Paryż 28. listopada. Konflikt, jaki wybuchł 
pomiędzy admirałem Gervais a ministrem 
marynarki Loc krey, skończy się prawdopo- 
dobnie ustąpieniem pierwszego. Gervais znany 
jest jako przeciwnik radykalnych i parlamen- 
tarnych rządów w ogóle. 

Wiedeń 24. listopada. Wedle sprawozdań o 
handlu zagranicznym monarchii austro-węgierskiej, 
wynosił w październiku r. b. impert do Austro- 
Węgier 64,700.000 zł., eksport zaś 74,800.000 zł. 
0d dnia 1. stycznia zaś do 31. października r. b. 
wynosił import 605,100.000 zł., eksport zaś 
611.000 000 zł., ogólne zaś activum bilansu han- 
dłowego wynosiło 5,900.000 żł., zaś w tym samym 


perjodzie roku ubiegłego wynosiło 80,200.000 zł., 
pogorszyło się zatem prawie o siedmdziesiąt pięć 
miljonów. 


Wiedeń 23. listopada. (Godzina 5. po połu- 


, dniu.) Kredyty 36650, unjony 309'50, lender- 
banki 238'—, sztacbany 353-50, lombardy 96.76, 
alpiny 8050, losy tureckie 52—, i 

|" 


NADESŁANE. 
Czara w zj 
HANDEL SUKNA I TOWARÓW WEŁNIANYCH 


5 firmą : 
JAN WALLACH i SYN 
a istniejący lat 54 
Lwów, Rynek 33 (parter I. piętre) 
Poleca na sezon bieżący swój obficie zaopatrzony 
skład, najmodniejszych materjałów. 


Cenniki | próbki darmo I opłatnie. 
ESĘEA sM 


M. Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 


kupuje i sprzedaje wazelkie i a 
tościowe, losy i monety po  Mitakczy m 
kuraie dziennym 


PROMEGY 
do ciągnienia 2. grndnia r. b. 


losy państwowe z r. 1664 pe5 zł 
, stemplera (promesy na połówki tyeh ma pe 3 zł jesli 
ze stemplem) 


Główna wygrana 300.000 koron. wzg!ędnie 
150.000 koron. 
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podejrzaną, gdyż o takim doniosłym kroku Po- 
biedonoscewa pisałyby wszystkie gazety rosyjskie, | 


milczą. 


Pochodnie smolne w trzech wiel- 
kościach. 

Pachodnie naftowe do jazdy. 

Latzrnie gospodarskie n» oliwę, 
naftę, świece. 

«*moty do tychże it. p. — poleca 


Alojzy Hübner 
Lwów, Rynek 1. 38. 


poszukuje się zdolnych 
posiadających szerokie zwią- 


latwo odchodzącego zastępstwa. 


[= Zz aA 
Dom bankowy i kantor wymiany pod firmą 


August Schellenberg i Syn 


kupnje i sprzedaje R 
wszystkie papiery wartościowe, losy i monety iip. 


PROMESY 
na losy państwowe z roku 1864 


po zł. 5, i na połówki tych losów po żł. 3 wraz ze stomplem. 


Ciągnienie 2. grudnia 1S95. 
Główna wygrana: 300.000 koron 


a względnie połowa. a w 
Ubezpicezenie losów przed stratą przy wylosowaníu z najmniejszą 
wygraną. 3 Í 
Wydawnietwo gazety losowań „Nadzieja“ Lwów, Karola Ludwika 1. 
Upraszamy azan. klientów o wczesne zamówienia, gdyż na kilka 
dni przed ciągnieniem z powodu wyczerpania zapasu nie meglibyśmy 
służyć. 
e a] 


Od dawien dawna ze swej] dabrocl i zapachu zaang prawdziwą 


HERBATE ROSYJSKA 


z tegoroczsego zbiorn majowego poleca handel 


w. AD. MOWIC ŻA 


rodach 


1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak. najlep., 25° 
1 funt „Imporial” cesarskiej w oryg. opakowaniu y 
1 fant Wysiewków z najlepsz. herbat kwiatowych M 
Znakemlita KAWA „Siriusz” franso 5 kila... ., 
| ug 


JWYKA MASZYN 


MAKS KORN 


w WIEDNIU, Hernalser Hauptstrasse 150 
wyrób specjalny 
Gatrów tartakowych 
i wszelkiego redzajn 


Maszyn do obrabiania drzewa 
oraz 675 1—46 
Maszyn rękodzielniczych. 
BĘ Ilustrowane cenniki bezpłatnie i opłacone. TĘ 


j I 


Ręczniki, Chilfony 
polecają najtaniej 


Dywany, chodniki, materje, 
firanki, portjery, kocyki 
wełniane i derki na konie. 


burzanie uchwalono ogromną większością, 
miast odrzucono wniosek o wydanie go sądowi 
za obrazę honoru p. Rotsbergera. 


W sustro-wąglerskiej Monarchii 


LA 
osób zki celem objęcia małego, 


Oferty franco pod „Vertratung” do ekspe- 
| dycji anonsów HH. Schalek, Wien I. 


1 fant „Familijnej” bardzo dubroj . « « « « . - zł. 140 


BRANN 


ninale dywany wschodnie, 


Przy zamówieniach z prowincji uprasza si d - 
nie 20 ct. na portorjum. ba Pos 


Na los, zakupiony w tym kantor dł 3 
grana w kwocie 50.060 a z ze, padła główna wy 


nato- 


TOWARZYSTWO 


wzajemnych ubezpiaczeń 
od ognia. gradobicia, 
pęknięcia i nszkodzenia dzwonów, 
od wypadków i na życie. 


= = -m 


Browna Reprezentacya 
1a Wschodnią Galicyę i Bkowinę 
we Lwowie 
ul Szopena |. 4. 


ZET 


Pierwszy Pilzneński Browar Akcyjny 
w Pilznie 


zawiadamia Szanewną P. T. Publiczność, że oprócz uławaege z dobraci 


znanego 
piwa pilzneńskiega leżak I piwa pllznańskiego ekspertowego 
wyrabia nadto znakomity 


Bok pilizneńsii 


który pierwszorzędną swoją dobrocią pozyskał sobie sławę mnjlepszege 
boku i przewyższa wadRiNTE piwa Nek ia ii 


Jeneralne zastępstwo i główny skład piwa beczkowego 
dla Lwowa, Galicji wschodniej i Bukowiny 
u p. p. 2000 1—? 


e e © 
Ozjasza Wixla i Syna 
ul. widu „Ah l. 13. Telefon 6. 

Główny skład piwa fiaszkowego u p. 8. Wiesera 
nliea Sykstuska l. 14. Telefon 149. 


Pierwszy Pilzneński Browar Akcyjny w Pilznie. 


ILuwów 


ulica Karola Ludwika 
liczba 1. 


artykuły dekoracyjne, tapety itp. 


KAZDA Z PAŃ MOZE MIEC PIĘKNĄ I GLADKA CERĘ, ORAZ MLODZIEŃNCZĄ ŚWIEŻOŚĆ NIECH UŻYWA TYLKO 


Wschodnią pastę piękności 
(Maść na piegi), 
która usnwa piegi i wszelkie wyrzuty skórne. — Słoik 35 et. 


Mydło ze soku białych lilij 


Æ LORA“ 


Jedyne mydło nieszkodliwe i wygładzające płeć. — Sztuka 35 et, 


JAN IHNATOWICZ 


LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika l. 3; ulica Haiicka 1. 14. 
KRAKOW, Sukiennice 1. 20. — CZERNIOWCE. Rynek |. 2. 


Wydawca: Józef Laskownicki. 


wyazczęgólnieng. 


Odpowiedzialny zs redakcję Adam Krajewski, s 


Frzyjemuy, delikatny i długotrwary zapach tej wedy, sprawił to, že 
w Antwerpji na wystawie wszechświatowaj, zentała publigznie proklaimowaną 


Puder „Lwowianka* 


otrzymywany z nieszkodliwych a jednuk ślicznie bielących 


twarz substancyj. — Pudełko 60 et. 


Jadynie do nabycia w Perfumerii 
PILARSKIEGO i SPÓŁKI 
Lwów — Hetel Georga. 
' Wysełka na prowineję odwrotnie. 


T. 


WODA LWOWSKA. 


m fana Bakonu raniejszago 80 ct. więkazogo 1 st, KO ot. 


CEZARIN 


niesawodny środek na wygu- 
bienie nagniotków. 
Pudełko 42 at. 3 


= 


"Papier z fabryki czerlańskiej. 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem Franciszka 


Katinera. 
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